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W aktualnej sprawie. 
Snrawa tvdow~k:a w Pel~ staje a!ę 

eoraz b~m.idei r-.ał~, cern:t jaskrawiej 
wysł.ęJn1i11cą na tl~ roz'iczsych Jafl'atiniri, 
kttSre 1'1 p-r-0tru noweao ~ycla p1ństvowe-
1,0 muszą bvc !o~~'..1zane. N~plęcie "pra
wy co.raz b.ftrdv~ł ttę ~noa•, atlłlo"f ra 
/st;a~e sl-1: d·us~ ... e 1 orma4owana dowró· 
rł~b<neml p.r~nostykami moiltwych wstri4ś-
nień. · 

Tymc1asem społecz,..tist"? miicr:y 11• 
pa cie. Nal"ró 7 no oc1ekui@' stP, na jakiś 
trbs J'OW'flłny, którvbv rzecro·~o alął ca
ło\m:tałt sprawy tydowskiei na ziemhcb 
pnlskich i dał re&lny iakiś projekt wybr· 
lłęcia z uciąmwej sytuacji. 

A ;„-'~ i. cfr•~ hard1:P:, nit ki~vkol
•l e k 111ld7 d · ć do v. yjaśnłenia stosun
'ru ooi1' - •JW .d~go, naler/ zb1<.1'ić sy
mać·ę obiektvwnie i probować dróg po-
11vślntł'O załatwien-ił sprawy. Nierozna
efętnieni(il i uowin\zm podadzą lekarstYfo, 
lle rzeczowe i spokojne roz"atanic r<Jz„ 
łcznych mutlhro§ci. 

Zna\duiemy się w przededniu zwola-
11ia p~rws1ej konstytua Jtv, która rc;>to~y 
f 1odamf'nt pod gmach państwa oolsk·e\'.!;o. 
~e wzłzlędtt na sytuacJę w~n~trzną l mi~
dzynarooową JlO!ąd:rną b<>dzie ueczą, by 
s cahi sill\ nie wybuchnęły tam an 4!lO• 
gizmy narodowe. by mimo różnic partyj. 
nycb jedna myśl otywiela ws ystkich: 
Itooiecznoś'Ć trwał~ ugrantcwm1a de
mokratyczn~o państwa, pos.iadające~o 
szans~ pomyślnego l'ozwof u politycznego, 
i.O!podarczego i kulturalnego. 

Sejm urządzajl\CY tym łatWiej i spraw· 
Jrlef wywiąże się z zadania, Im pewniej 
.&krystal zują się sądy w ~f )łeczeństwie, 
)m epinja publiczna bardde s.ię sko11so-
liduje, a miejsce rozigranych zmyslów 

. cejmą pozytywne. rozsądne pogł~dy. 

Prasa polska winna 1enva6 z polity
tą abstynencli. Wsz:vstkim wiadomo, te 
kw1stia tydowska w Polsce Istnieje, i wo
bec tego musi być rozwiązanat inzcz~j 
ftanie się prxyciynq nieustannych sttiarów. 
Społeczeństwu zale~y na tym, by sprawa 
ta puosbła wewnęttz.n", by nikt .zzew
~ątre nł~ wtrącał się do jaklch kohriek 
-kwMtjt na terenie Polski. 

I citatego właśnie, po1ei mując i pro„ 
ponując rozwinięcie dyskusji w !prawie 
tydowsldt!j, jesteśmy zdama, · it w łntere
$8 nuodowym le~y podjęcie gpuwy już 
teru. W ten tylko sposób pokrzytować 
mohla ukusy ływłołów wroJrich idei poi· 
1!deL które starają się zugitowa~ prze
.cłw uam opinję earopejsk'ł i widmem 
,r.ny!St.ouycb lub priesadionych krzywd, 
jak{e Mę tydom riekomo dzieją, sprowo· 
łwwM interwencfę obcą. 

m merito kwestjl wejdziemy narazie 
1ylko pobletoie, zarysowując jedynie szkic 
myśH~ Wnioski os:atcczne; zgł~bie· 
nie possc:ególnycb momentów &prawy 
.,.- to mote być dopiero owocem dłutitzych 
l wszechstronnycb rozwataó, 
-- Jako punkt wyjścia przyjąć należy 

Wojak• polskie przekroczy. 
ły Bug. 

Warszawa. 2~ list. (P. A. T.) 
Wedl~ otr21maaycb dziś wiadomości 

pol&kic sily tbrojae pcai<roczyły wczoraj 

1)$1ahtfą odnwę riJ11iu ludow~o. Dekla· 
ruj• onat „Chcf'my rari'"'wnłt warund spo
koiMt po~yłiecafj t.11 całqo nuodu 
pracy twórczej wc:1ys •kf :n ob-ywatl"łom 
państwa Pol41ki 1'e% rótnicy pockodze· 
nia t 'W)l:inanla. lV ci• ~tizinie równou· 
nraw11ienia obyntelskie20 Polska. w m)'łl 
najchlubniejuydt fq1 r1 i dawnej R;e.::1-
pospolltel s jej t 'n-j-Ą wyzn1n1ow~, 
nie mote dać Się MlM1, j,1dtte•M I ll&i• 

bard%iej oh1if!Conyrh f11ń•ł• 11cbodu. 
To tt! b~dziemy ~ er 11"1( naciskiem ff pili 
'te ograllicz.1nia prac n• poucze2'5lnycb 
odłamów laadności, ~ n'V od~bra1i .,, 
soadku po Hbotach z rpoblegać wszel· 
kim flJaśnlo"I ł 111alkom na tle wyznanto
wem i narod()fl)em~. 

Trudno • Jdntri;;r.„.., i dot;;tnieJszycb 
słowac.h o'<r~ślić pnv ~„ · łr )llram lewicy 
w stosunku do s;ir · tydow1\dej w 
Polscl!. Stanowisko 1 ' l :rnpełnie zro• 
zumłałe wobec ideoJoa rz du i jio"'o p()
krewieńshva z p111a 1 ący .n w całej Europie 
duchem anu. 

Nikt w tyna obo?'le nie myśli dzi~. 
ani mówi o utt,orsenfu z Polski dawne; 
Rosji lub Rumanfl, wuy ·cy •l!'•dzaJą 1h1 
na zupel11~ równoupnwn e 1ie tyd~w, Jak~ 
obywał li kra;u.. Ale p1nkt c1ętkośc1 -
5'prawy wcale nłe tu spoczywa. Spoczy„ 
wa on w pr.1k'y~.1nym puer>tOwadzeniu 
zasady aru w p~wnych aroucieniacb po
szczegół11yd1 odłamów łydowskich, o któ
rych odezwa 111"Cale ni• ws11omln11. 

Równouprawnienie teoretyczne bynaf
mniej jesicze nie twiadczy o prakty~aym1 
cze-ac dowodem Niemcy, które w swe1 
armii podcns pokoju nie liczyli ani j~ 
nego iyde, a n wet Prancta. · A.nlłlłOtje 
narodowości<>•t nalełą do świata trch 
zlawi&k, lttóryc:h ni~ motna usu~ć pny 
pomocy papierowych paraarafów. Koniecz
na jfft natoMłast gł~boka · reforma tycio
wa, wymagająca nie jedn1"go lat ddeslątka 
i podporrądltowatlia się obu stron, a prze
dewsiystkiem żydów, pewn \fm jasno sfor· 
mułowanym tą. aoiom ze względu na bez
pieczeństwo polityczne i ekonomiczne 
Polek i. 

W katJym razie droga nte prowadzi 
przei Zlłjadłą prasę żargonową, przez całą 
kampanję nacfonałisty:::z1114, przez Iskrowe 
depesze tydowaldch „rad ludowych•, prz•z 
odmowę poparcia ze strony prasy żydow
skiej polskiej potyc2kl państwowej i przez 
obojętne przyglądania si(ł tworzeniu woj
ska. 

Ale tet nie prowadzi przez odezwy 
„ranów Orskich" i anonimów, przez nie
godne imienin polskiego i dwudziestego 
wieku podjudzimia, przez wykroczenia 
przeciw porzi\dlłowi I okrzv ki, które pod
czas osb1tniej manifestacji stronnictw na
rodowych w Warszawie a* uspakaja6 mu
siał poseł Korfanty, apelując do zgody 
i zaniechania waśni w chw'll, gdy naród 
zdobyć się musi na najwyższy wysiłek 
swej energji. 

/(. J, 

łinje Bugu, udając się w kierunku wedlo· 
dnim. Na prawej stronie Bugu zająte Sie· 
miatycze. Z Konstantynowa 11l~m1cy usu· 
nęli się, wkroczyło tam - wojsko µol skie, 
witane przez ludno~ć en tu ii a~f vczr1if'. 

Utarczki z 1•usinam?. 
Krak6w, 25 listopada. 

Wedle nsdeszłych tutaj wiadomości 
Lw6w cAlkowicia opanowany został 
przez wojska polskie. SaMo miasto, 
jak i jego najbliższe okolice znajdują 
się w polskiem pos\adan\u. Wobec 
wielkiejlO braku tam żywności wysłano 
z Krakowa pociągi aprow'. zacyjne. Pod 
Uszczykami, na linii kołeiowej Banck
Samhol', oddział wojsk polskich zdo· 
był ukraiński pocląg panC·~rny wraz z 
tnmatami i karabinami m1si;vnoweml. 
Polskie posterunki wojsko w) na b nrdziej 
wysunięte w kierunku ws ,. .1dnim znaj• 
dowały się- wcioraj w Fersenkowce. 
Linja kolejowa Lwów-Przemy§l jest 
uruchomiona. Komunikacja natrafia 
jednak na pewne pnesz\ody ze strony 
uzbrojonych band chłopskich. Onegdaj 
zajęli ukraińcy Bełżec. Wysłano tam 
polskie wojska. 

Wojaka polGko-amerykań• 
• ie do Poznania. 

.Goniec Wa.rszt,waki• donosi: 
l>rofl'ł prsH Pragę Cieską doszła wia

domoed, którą Baov.erpaęliśmy B wiarogod· 
&1"«0 ir6dt11, jakoby dywizje polsko-11mery
kań••l•, H'.ljdujl\Ce się na froncie i1achnd· 
1im pod komeorlą gdo. Hall01·a, skierowana 
już bylv do H-'wru, celem przewiezie n a 
icb do Gdańska. Wojaka te ma ' ą wkroczyć 
do Kt:tsiwa Poznańskiego i na Ś ąik. S e· 
d:lllb:\ główej kwartery gen. Hallera b;-łby 
elary ,ród królewtlcl Poz •ali. Liczel.iaość 
dywi1il wraz 19 ws0ystJ..iemi ru„rwami 
~ynosid •• około 70.000 .lud?Ji. W armji 
poleki••J zna1duje si~ kilku g~nerałów, ora~ 
w:elu ofi!V:łrów róanyoh atopn1 naronowośc1 
amerybńakiej, angielskiej i francuatteJ. 

Wus s wojakiem udaje sil} takie do 
Polski reprezeniac)a Komitetu N:uodowe
~o w Paryżu • 

Rekonstrukcja gabinetu. 
W ars i a w a. „Kurjer Warszaw· 

ski• donosiz · 
PrzedstawiG1 eistwo ga 'l :yf s1-~iego stron• 

nictwa ludowego informuje: Ludowcy w 
myśl uchwał krakowskich przez swych 
deleaat6w Witosa i Kędz;ora domagają 
się resonstrukcjj gabinetu w tym kie
runku. aby utworzyć gabinet między
dzielnicowy zlo!ony z przedstawicieli 
stronnictw ludowych, robotniczych . de· 
mokratycznych. Domagają się przytem 
uwzględnienia zaboru prus \~ie go. W 
tym celu przeprowadzili pertraktacje z 
prezydentem ministrów i komendantem 
Piłsudskim. Komendant prosił ludow· 
ców by objęli rolę pośredniczącą mi~
dzy gabinetem a posłami Wielkopol
ski mi. 

Żądania hc~owców. 
W ars z a w a. N wspólnej .naradzie 

byli obecni, premjer M •raczewski, komen
dant Piłsudski oraz p '• słowie Wielkopol
ski. Ludowcy popierają żądan ia Sląs~a 
Cieszyńskiego co do udziału w rządzie. 
Tutejsze zjedr.oczone stronnictwa lu~owe 
działaj:\ wspólnie z ludowcami gahcyj· 
skit.mi. Ludowcy sformurowali swoje żą· 
dania w nastr,pujący sposób: rekonstruk
cja gabinetu wedle nast~puJllce~o klucza1 

·· 1) So::jaliści otrzymają 1/ 3 tek, 1fa lu
dowcy i jedna trzecia pazosta1e do rozda· 
'nia mi~diy przedstawicielami pozna1is~ie
go. Sląska i ewentualnie fachowcó>\'. 

2) Zmiana po-Htyki zagranicznej. 
3) Reorganizacja sił zbrojnych w du

chu zupełnej jednolitości w0jska. 

Komendant Warsz :r- w1'4 
Warszawa, 25 !:stop. (P. A T.) 

Komendantem m · asta minnowany 
ZO$fetł pułKownik Zawadzki, były Óflcer 
austrfaoki. Pułkownik Minkłewicl, do• 
tychczasowy komendant miasta, obejr 
muje dowództwo pierwszej brg~~dy. 

Uwolnienie ks. IVlichałkie• 
w i cza. 

Berlin, 25 listopada. (P. A. T.) 
Aresztowany w czerwcu r. b. prze' 

niemiec!df' 1"~" 1he okupacyjne adminie 
strator ijecez'i wileńsk\ej ks. ł{azlmier• 
Michałkiew, . ~ został obecnie u w o lilia. 
ny. Ks. M. internowany by~ w kla.nto~ 
rze Benedyktyńskim nad Renem. Kilka!'\ 
krotne shranie ks. Mich11łkiewicza ora' 
innych wpływowych osób o uwolnlenię1 
go były bezskuteczne, wobec nieprze(' 
jednane-ro stanowiska generała Luden~ 
dorfa i w1elkorządzcy wileńskiego, ksi~ 
cia h:enhurga. Dopiero rząd obecny 
uwolnił ks. Michr.lkiewicza. Ks. Mij 
cha.łkiewi-cz przyjechał do Berlina, skąd 
koleją ucl.ał się do Wilna. 

Dowóz towarów d~a Polski, 
Warszawa, {P. A. T.). 

Starania o dowóz żywności, manufa. 
ktury obuwia, tkanin i t. p. z zagranic) 
do P~lski są podobno na dobrPi drodztti, 
Dowóz ma nastąpić ałównie z Anglji, Ai 
meryki, Japonii i niektórvch krajów eurOI, 
pelskiclt. Dla zawarcia umowy ostat„cz• 
nej jadą do L1mdynu Eust~ch_Y Szysz~o~· 
ski i ramienia rządu, ci1. liski z ramtem~ 
władz miejsld~h, pan Janasz z ra'11ienb, 
R ld Opiekuńczych i pan Mielczarek refe 
rent ministeJstwa aprowizacji. 

Końleo zawieszenia broni 
ż Węgrami. 

Bu ia pe szt 23 listopada. 
Dzienniki donoszą: 
Poseł węgierski w Wiedniu wręczy 

posłowi· szwajcarskiemu notę rządtt wę• 
gierskiego, wyst0sowaną do państw koali< 

. cji, która to not~ powołuje _się na to, :u• 
zawienenie brom upływa JUŻ 4 grurlnta. 
Wzywa]ąt: ponownie koalicję do zawarcia 
pokoju rząd węgłerski wzywa rządy koa„ 
licj4 ab~ weszły w bezpośrednie · z nim 
rołtowama. 

Jakkolwiek dzlsiai przywrócenie bez. 
pośrednich stosunków dyplomatycznycb 
nie . jest jeszcze możliwe, to przeciet wy„ 
jaśnienie wielu spraw dyplomatycznych 
wydaje się konłecznem. 

lnsbruk obsadzHi włosi. 
Insbruk 25 listopada. 

Wkroczyły tutaj wojska włoskie, liczą· 
ce kilkuset ludzi. Oddział składał się : 
ko nicy, piechoty i automobilóV:' pancer
nych. Wkroczenie wojsk włoskich odby
ło się bez wypadków. 

Ze strony miarodajnej infarmują, te 
wkrótce przyb~dzie do Tyrolu 15000 wojsk 
włoskich, celem obsadzenia obszaru mię· 
dzy Hal a Zirly, na którym to o~szarze 
znajdują sj~ uchodźcy włoscy w większej 
liczbie. · 

W samym Insbruku ma stać załoga 
włoska w sile 5000 ludzi. 

Wyprawa do niemieckAch 
obszarów Czech. 

Z Pragi donosz11 do .Acht Uhr BleH" 
z dobrze poinformowanego tródła, ~"I 
czeski minister obrony krajowej, Kl ob~-, 



\I. ,;pracował plan wyprawy wojskowej 
,' niemieckich obszcrów w Czechach. 
{i,\~pedycja ta ma być dokonana przy 
1.' )mocy 2 dywizji czesko·slowackich. 
IO~·wlz.je te znmjdują się obecnie w Udine. 

Nad~:ż 'Ciia Burgu. 
. .Reiobspo l• w intykule osobnym u• 
4°1l'l: :m na ofiee 6~, którzy objęli straż w 
,:Sarg11 1 cesarskim. Z u zczerbkiem dzieci 
~ rudz\n osób, n6leżąc) eh do funkojonarjuszy, 
Q\iaezkajq,oych w dawne1 siedzibie cesarzP, 
tęyniuszają dla siebie mleko do kawy i tiz1·· 
~rotnłe dziennie ~mięsne potrawy. Oficero
lvie ci wymuszvją to i przydz11:łu, pue· 
:·:iac~oneg J dla personalu dworskiego w 
,:c b'e 1200 csób. .Rei· hspoet" uderza 
~.ik~;_; na of.cerów za to, ~e ur;1ądzai!lr orgje 
).>. Bur&u, s ze stajni dworskich g\ną koce 
'i uprząż, Ursąd dla e.praw roluiczyoll au!i• 
~ y 1rko-niemiecki rozpisuje licytację na 
; e 11 Burgu. .Reichs1iost• drmaga się 
. 1owieni& komisji dla ustalenia tytułu 
' „sno4oi iowentana dworskiego. 

Zakaz używania alkoholu. 
Amsterdam, 24 listopada. 

Rada narodowa zabroniła podawania 
zynku napojów alkoholowych. 

Protest rządu niemieckiego. I 
Biuro Wolffa. conosi: Do uądów I 

f)ańatw nieprzyiaoiel1kioh wystosowaoo na- . 
•~puiącą not~: 

W ufnośoi do zasad ogłoszonych przez 
prezydenta Wilsona co do sprawiedliwego 
pokoju zwrócił si9 naród niemiecki do p:-c• 
mydentaabnów Ziedoocllonycb o pośredni ·lwo 
w sprawi.a uwieszeni broni. Zamiast Jednak 
prawił i pragnienia pojednania oąrodów w 
pr·yazło4oi, nwlesseołe broni przyniosło 
ou111 pog-wałcente i znisBczenie. Warunki 

· J:iwieezeoła broni ole 1trnowlą pomostu do 
f-koju, leaz prowadzą do nowej wojny ill-

' .._{l~uni środkami. Wurunki zawieszenia broui 
~nie przyniosą 'wiatu uprugnionego pokoju. 
: C 1cą one uniemożliwić etan pokojowy 
«„ r-.. e uc~ecb i cho~ kraj (ciężko doświad· 
'~zony wydać na łup chaosu i ans.rchji. 

J eżełi 'warde waru u ki za"' leezenia 
•broni byłyby uzuadnlone konieczn~i~ią,, 
·aby paó1łw11 niemieckiemu uniem·ożli wid 
"'troki nleprzyjociel9kie, to było to zbyteczne, 
gdył nui nieprzyjaciele w międ11yczasie 
41rzekonali się, że trwierds~nłe to nie ma 
l:'itcii byto, gdyż uaród niemiecki nie chce 
wojny nanowo podejmować i nie m ... ~e. 

Rzesza niemiecka w utrzymaniu twar· 
rctyob warunków zawieszenia. broni widzi 
łamach na zasady cywilizacji i musi wy
snuć z tego wniosek, że rządom koalicji nie 
cbod~i Cl nic innego, jak tylko o pogwał· 
eeriie i 1niezozenia narodu niemieckie~o. 
N tychmiast po zakońcsemu rokownń o zn· 
w:i:szeniu broni rząd niemiecki zwrócił se 

,.iiouownie do priizydenta stanów zjedno• 
~ ,ozon;ch o możliwie szybkie doprowodzen•e 
do rokowań nad pokojem preliminarnym. 

Dotąd fZ!\d niemiecki nie ma odpo· 
'\viedzi kiedy ostatecznie rządy koalicji puy
•ttqpią do dz.lela pokoju. 
~, Naród niemieekt zar.zyna obawiac 9ię, 
~Zy po la tą zwłoką n~e kryje ei~ zamiar 

. Si1ept1:yjaciela popchnijÓ wojaka niemieclde 
- ; ~do gwałty przez niewypełnienie warunków 

sawieezenla broni, a prz z to stworzyć 
$ytuł do prowadzenia dalszej wojny, 

Je~eli pokój ma być zawarty jako po· 
~kój 1prawłedliwy, to nie naleiy uprzedzać 
j'oiltt'lygatę~ koogrern pokojowego w kwesł-
2ach prawno spornych. Wobec te.sy, posta
~~lonej przez prelly<lenta Wila1>na rząd nie
'nsłeckl musi stwierdzić, że rząd fraocuekl 
Jiodjął w Alzacji i Lotaryngii ftłTZ!idzeoia, 
które podobnie jot I poRtępounie polaków 

-~· oLszarach wschodniej granicy Niemiec 
!'.,_raz zarzlldzenfa olemiecklch części skła

. = ]iowyoh by lej munarcbji a.ustro-w~g!erskiej 
:..111 1to1uaku do Niemhto są nlozem inoem 

tak tylko próbit prze&fldaenia Biłll roairzy• 
ipi~Ć kongresu pokojowego. 
~ PEzeciw wszystkim bm ueiłowanlom 
~attotd przeciw odwlekaulu 1awarcia po· 
1tojo ral§d oiemieoki zakłada na)oatnejszy 
~._eroteeł. " 

Nar6d niemiecki możną przemJająco 
riwałc'ć, ale nie przestullie on nigdy praw 
~woicb ciuchodzió. 

· podpisano Dr. Salt', 
11ekr. stanu 1praw zagranlcz nych 

)łota. Ru~inów do prezydenta 
\Yilsona. · 

Wiedeń 25 listopada. 
„Der Morgen• donosi: 
Rusini wystosowali do prez. Stanów 
nocwnvcb następującą notę: 

- ,.,.....--.....,......... t I 
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na których więks~ość stanowią ukrałńcy 
Na tych obszarach stara się ukraińska rada 
narodowa o utrzymanie porządku . i pot~
pia energicznie wszystkie nieludzkie czy· 
ny i nsdużycia władzy. . 

Rozgoryczenie i oburzenie ludo§cm 
ukra " ńskiej wzmaga si~ jednak coraz bar
dzie;, gdyż polska komisja likwidacyjna 
w Krakowie w imieniu rządu warszawskie
go i widocznie w cichem porozumieniu z 
b. cesarzem Austrji, który w ten sposób 
chce zapewnić sobie korone polską, dąży 
do aneksji całej Galicji, a· zatem także I 
obszarów ukraińskich t. j. obszarów Galicji 
wschodniej za Sanem i Łe.mpkowszczyzny. 
Wlasnemi n'asiemi siłami, nie jak inbr
reuje polski rząd warszawski pana, panie 
prezydencie, obcemi bronimy naszych ob· 
szarów Galicji. 

Obecnie zaś usiłują wojska iJOlskie 
wysłane przez rząd warszawski podbić nas 
znowu pod obce raro111anie. Z drugiej 
zaś strony Rumuni zajęli całą Bukowinę i 
te obszary na Bukowinie, na których 
prze aża ludność ukiaitiska. 

Jedno i drugie pozostaje w przeci
wieństwie z zasadami wyłuszczoncr.1i przez 
pana pa'lie prezydencie. 

W nr.rodzie naszym niema gruntu 
podatnego dla bolsrewizmti i anarchji. 
Bolszewizm u nas byłby chyba wynikiem 
rozpaczy, która musiałaby wybuchnąć, 
gdyby zw)'Cięska demokrac ja zacbodniej 
Europy opuściła naród ukra.ński w tej 
c1ę2kiej eh wlłi. 

podp. prezes rady narodowej ukraińskiej 
dr. Petrusiewicz. 

Opis odsieczy Lwowa. 
(Skreślił uczestnik walki). 

Dnia 13 b. m. doszedł rozkaz Komen• 
danta do wiadomości puł ownika Toka· 
rzewskie~o (b. kap. I Bry •aó-y „Karasie· 
wicza"), aby oddzhlły poi lt io.ajdują(;e 
się w pobliżu Lwowa, wvri1s vły mu na 
odsiecz. Podpułkownlk 'f" •ze• •slti miat 
do rozporządzenia te ocldzM y I Brygady, 
kt~re zdobyły Przemyśl. A teraz, dy 
gruchnęła wieść, te jest Komendant, *e 
On wydał rozkaz do odc.L. atu .Karasia• 
począł zewsząd napływać r "'proszony tof„ 
nierz I Brygady. Scląga'v pośpiesznie 
„łazikujące dłub' nosy•, f r:1ęli się do 
swoich wypróbowani w bo~ --h "mchowa· 
ci• z 5 pD. z rzędu tych, i< tórzy jednym 
skokiem zdobylł most r o ,.ę Przemyślem 
i zarzucili ręcznemi grant: t. i okoi:y ru
sińskie. Wyleciał w kbnnlrn Lwowa are
nplan, a sicdzqcy w nim :otnik rzucił 
tęsknie wyczekującym od i"czy rodakom 
kartki z krótkim, ale m"!"'"" „ wez !!niem: 

.Broda! Wytrwajcie! Pomoc bliskai 
Idzie I Brygada•. 

Z uzuoełnionemi od ziałami, które 
zdobyły Przemyśl, z szwadronem kawa
lerji pod dowództwem rotmistrza Jgbłoń· 
skiego (1 p. ułanów Brygady Piłsudskie· 
go) i 2 baterjami artylerii pod dowódz
twem doświadczonego Knclla-Kownackie
go (l Brygada) wyruszył 18 b. m. z Prze
myśla pociąg opancerzony, celem zbadania 
linji kolejowej. Wf„czor~m tegot dnia 
z pociągu sygnalizowano, że pr:ed nim 
i :in nim tor kolefowy fest uszl?odzonv. 
Było to dziełem band rusklcb, j11t sku
piaiącycb się dokoła pociągu, który przed· 
sta wiat sobą małą forteczkę, zaopatrzo.ną 
w armatki l karabiny maszynowł. Przy
gotowane na tę e1111i-ntualność oddziały 
saperów 5 pp. (.zuchowaci•) wyruszyły 
pod osłoną kompanji piechoty, by szybko 
naprawić lf nję komunikacyjną. Resztę od· 
działów częściowo załadowano do 6 po
ciągów, c-ękiowo zaś utyto do ochrnny 
naprawiore 'i ji kolejowej. Kawalerja 
rozesłała w obie strony silne patrole wy
wiadowcze, ścierające się systematycznie 
z oddziałami regularnemi i uzbrojonemi 
bandami rusińskiemi. 

D Jplero nad ranem 19·g"' ruszył cały 
transport naprzód, poprzedzony lotnikami, 
zaopatrzonymi w l>omby i karabiny ma
s:zyt owe. .Mimo wszelkich zarządzonych 
środ ów ostrożnoś,J Rusini zdołali uszko· 
dzić ponownie tor. Czynill to kilkakrct• 
nie, tak, że transport musiał się wyiajo
wywać i maszerować podczas, gdy sapeuy 
bezustannie w ciągu całej drogi naprawiali 
tor. 

Zewsząd słychać było strzały. To 
patrole piesze i konne tępiły bandy, kry
jące się po drogach i lasach i utrudniajf:\• 
ce niezn1ierr.ie pochód. 

Dnia 20-go oddziały podpułk. Toka
rzewskiego dotarły do Lwows. 

Za tetni id'\ dalo2:e pruwadzont przez 

I Wiadomości polityczne 
I W piątek odbyla się narada prev1• 

denta ministrów i ministra s ' arb 1 z f -
nanslstami w sprawie real izvwa ia po· 
życzki wewnętrznej, która w dn'ach 
ostatnich, jak wiadomo, dość słabo je!!t 
pokrywana. finansiści oświadczyli pre
zesowi ministrów, te, zduniem ich, do
póki nie zostanie utworzony gabinet 
koalicyjny, na dobry wynik pożycz, ... i li· 
czyć nie należy. Prezes ministrów od
powiedział, że sfinansowanie p żvczki 
nie jest sprawą polityczną, lecz operacją 
pieniężną, opartą na podstawach real
nych; ie pieniądze idf.l nie na potrzeby 
gabinetu, lecz na rotrzeby ojczyzny; 
gabinet koal cyjny jest uto Jł<i, ~dyż nie 
ma czynnika, któryby zdcłał ciało takie 
skleić. Zresztą rziidowi jest wszystko 
jedno, czy finans!stom gabinet się po• 
doba, łub nie podoba. Jeżeli r -' al zacia 
pożyczki będzie zbyt dlugo • --.:1 1 .i~a, to 
rząd będzie musiał myśleć c d rat ~vm 
zasiłku dla skarbu, co jest w chwili 
obecnej niezbędnem. Jedna w tej mie• 
rze uchwała zapadła, d"uga zapadnie 
wkrótce. 

W dalszej dys' usji ton pBrfr5kfacii 
zmienił sie, a wynik, jak nam ośw ad• 
czono ze strony urzędowej, uważać na
le~y za dodatni. 

Na POCZfttku nerad btir·k'erzy pod
nieśli sprawę zmiany kuponów na wa• 
łut~ rublową, na co ministerjum przy
stało. 

Pod POZ za mi ko me dan ta 
Dzienniki kral<owskie ogłaszają roz

kaz J!er:erała Oołogórskiego, który 
oświadcza: Obejmując komende Galicji, 
S'.aska i powiatu olkus iego, Będzina l 
Dąbrowy Górniczej wltam was wszvst· 
kich w lnych synów nlepodle'1łej p,..,Jsk\ 
i wzyw m abyście, w imię Najwyższej 
Służby neroc:iowej, spełniali wasze ohc• 
wląaki~ tak jak tego wielka chwila od 
w zyshich synów ojczyzny wymaga. 
J przyrzekam, że n równi z wami 
sta~ b~dę twardo i niezlomnie na stra• 
ty praw i obowiązh6w żołnierza pol
skiego i spełniać będę powierzoną mi 
funkcję pner nacze}ne~o wodza Józefa 
Piłsuos it:go z poddaniem się i rado
ściq. 

z Warszaw-y. 
Arcybis'·up Kakowski kardynatem. 

Pisma szwajcarskie donoszą, że arcy• 
biskup warszawski, ks. Kakowski ma 
zostać w czasie najbl\ższym hardynalem. 

Wroga manifestac; a. 
W sobotę przed hotelem Bristol, 

edzie zamieszkał przedstawiciel rządu 
niemieckiego, wraz ze swem otoczeniem, 
złożonem ~ dwudziestu kliku osób, od· 
była się manifestacja, domagajqc" się 
natychmiastowego opuszczenia War· 
szawy przez posta niemieckiego. 

Demo strac}a tak dalece wystra
szyła niemców, że wyploszyfa ich z zaj• 
mowanych pokojów, w których w ciągu 
dni piąH.ow<!go przyjmowali gościnnie 
niektórych z pośród swych przyjaciół 
warszawskich, śpieszących skwapliwie 
na powitanie przedstawicieli pruskich. 

Naza utrz od wczesnego rana przed 
hotelem Bristol zaczęły się znów gro• 
madzić tłumy, demonstrujące przeciwko 
pobytowi poselstwa niemieckiego w mu
rach Warszawy • 

Podobno poselslwo niemiećkie prze· 
niesione ma być do Qmach" pjJ1stwo· 
wego przy ul. Miodowej nr. 22. 

Wiec intefioencji. 
W niedzielę w sali teatru polski~go 

odbył się wiec w sprawie Rad int~l!geu
cji pracującej. R forat o ko11ecz 10sc1 po· 
wołania do tycia Rad inteligencji pracu· 
jącej wygłosił p. Szpotań:>ki. 

Inteligencja pracująca jest odłamem 
ludu pracuiącego, który teraz wszędzi~ 
obejmuje władzę. Powinna być zorgam
z0wana, powinna chronić kulturę nal oyu. 
Nie może być party1 na. ale i nie reakcyj· 
na. Jeśli inteligencja nie wytworzy zwar
tej, silnej organizacji, to w tej bu·zy dzie
jowej, jaka nawied:a i Polskę, cały do
ł>ytek nasz kulturalny mote zam enil si11 
w gruzy, 

Dnia 19 patdz. r. b. ui:o:istytuowało 
• państwo tlkraińskie na tych obszarach 

a-wnie1· Austrji, które są zamieszkałe przez 
• Sta,alidmy się skrupulatnie o 

~1if""l'':f ~ !~ła~ J>&ństwa ukraińskiego nie 
--=::-~.;..;„-: ::~ ~, '1!' ..:;• ..11>s,..a!P'R J~rć;z Jfcr> 

I generała R~ję. 
(„Nowa Oazeta"). 

Przemawiali pp.: Sierosz"wc:.k:, Do
wnarowicz, Zelwerowicz, Studniclu i Ły
pacew1cz. 

·-·---- Na zakończenie zabrał głos p. Szpo
tański, omawiając cele i zadania Rad.v in· 

,,.. „ . teligencji pracuj<1cej 
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PRZEDSTAWICIEL 

E. Tu im, Warszawa, Leszno 

P.> te:n przemówfrn"u u:hwahno Dl 
stępu;rtc rezolu~fę: . 

.zwol:my przez Stronnictwo Nieza.i 
słości Nmxlowei w dniu 24 b. m., wil 
inttlig~ncji pracuiąc.j, po omówieniu J .. 
gólnej sytuacji polity~znej i dokonywu'. 
cych się zmian w ustro!u społ~;:znym, 
cbwala: 

1) Powółać do 7yc·a R1d~ Intelige~ 
cji pracującej. W tym cell wiec wzyw 
inteligencję pracując<\ do stawania w sz' 
reaach organizac:ii, mającej na celu powt 
łanie do tycia Rady lntf!ligencji. 

2') Z daniePJ Rady b~dtie obrona il 
teresów :zaw dowych hJtel!gencji, rozsi( 
nenie organizacji na prowincję, obudzi 
nie poczucia solidarności, oraz klerownlr 
two w walce w 1 zwoleńc:iej, którą og~ 
Inteligencji pracu;ącej igo1nle po"'jąć p~ 
winien dis obr 'Y spraw swoich, ou 
praw myśli i l·Gl~nry polskiel, której id 
te.ligenc]a pue e.vszystkiem służy. 

Zebrana nt1 wiecu inteligencja stwi~ 
dza swą solidarność 2 wyzwoleńczym rU: 
cbem n.ajszerzych warstw ludowych : 
pragnie z tyra ruchem współdiiałać. 

t branie wyrnża uznanie Tym. Rzct 
dowi Ludow nu, stojącemu na straty dif 
żeń demokr cji, obrony niezawisłości 
zjednoczenia ziem polskich•. 

Dem1mstracje niedzielne. 
W ub.e ~ą niedzielę już o godz. 1~ 

rano odbył si~ szereg wieców robotnł 
czych w rozmaitych dzielnicach miast" 

O godz. 12-ej w południe na pla• 
Saski zaczęły n dciągać pochody, plae 
zapeluił si~ J.zi~k:ityai~cznym tłumom. 
pierwszy przem wiał dr. Jodko, na:ttę• 
pnie- radny mierstti Barlicki, tow. Regca 
ze Śląska l!lustriackiego i in. 

O godz. 1 sformował się olbrzymł 
pochód, który ruszył ulicami ł{rólewską. 
Kr. Przedmieściem, Nowym SNiate~ 
Al. Jerozolimskiemi, Marszałkowa~ d4' 
Pl. Teatrałneg.JI 

Przed ra ui.zem wygłosił przemo~ 
dr. Jodko, wskazująa kon\eczno•ć zmia~ 
nieni& ordynacii wyb~ł"czej eł. RMły 
mie;s_.iej, usunięcia magistratu da{aie~ 
szego i zaprowadzenia w{adz miejs ~ichr 
wybranych przez powszechne ~?oso• 
wanie. 

Nast~pnte zntknlęto na balkonie ra„ 
tu.sza czerwony sztandar. 

Uchwały adwokató·..-1 przys. 
Na iebranlu adwo · :_,·w przysięgłych 

w Warszawie postno"Niono :rwróc·ć się da 
ministerstwa spra ·Niedli wości i prośbą o 
:amknięcie natychmiastowe .-siystkich biar: 
posad prawnych; zatwierdzono statut U• 
pewniający mia. dop11 zczanłe kobiet dó 
zawodu obronnego. Posta .1owiono zat~· 
da<! od okupantów, któray, a j.awnem po
gwałceniem konwencji ba '·iej, nało:tyl! na 
polską intel1gen~ję zawocową kontrybucj~ 
pod nazwą Dodatku rcpartacyjnei01 po"' 
bierancgo od doc odu nawet przedwojen· 
nego i nie czekając wyników windykacji 
ściągnęli kontrybucję przemocą z kas 
miejskich, - zabezpiecionvch zwrotu kra• 
jowi wyznaczon"j m1ljonowaj kontr}bucjl. 
i przeznacz~nia '/4 jego na skarb narodo„ 
wy, a 1; • na ka ~ . tal idazny dla wdó\ll 
i sierot po adwol\at"'cb. 

Kto stawiał najwlęhzy opór? 
Przy obe:mowaniu od niemców in• 

stytucji powiatowych przez zbrojne Ol'
ganizacje polskie, naczelnicy powiatów 
(landraci) staw: li zacięty opór prz:f 
rozbrajaniu i nie dopuszczali do zajmo~ 
wania ich kancelarii i mieszkań. a 
mieszkania zwłaazc~a stacs•no formal„ 
ne walki, a to z tego powodu, że w 
domach landratów znajdowały ait cało 



(S,,.,,ic::hu@ 1•r!ł'l>du1zi<iw ~f·C·:ii.~:,..~M~:cn. Pr;tf.i 
't..z1Js ~~1';\i~~1~łi ~!.u1dr.act i!a:Zt.>spoda rowałł 
~ę naleiyc~e. hazdy z n!ch posia<l&ł 
po kilka krów, hodowali gwinie i titób 
ł posiadali zapasy r6źnych ł.'el~wirowa
ftych materjuł6w włóknistych. Pozost!l-

, w!one tapesy I inwentarz p~zeznaczane 

'sę na rzecz instvtucji dobroczynnych 
lub organizacji wojskowych. 

KRONIKA. 
,_ Z f.'.I!. mis§i przeglądowej W. P. 

W dniu wezora!szym stanęli do 
ł'rzegłądu. uczni.owie dwuch na:wyżsiych 
klas tutejszych gimnazjów i obu sz;,6ł 
handlowych, w liczbie o~olo 501 z któ
·rych 31 uznanych za zdolnych, odeslano 
do L9gji akademickiej w Łodzi. 

O~ólem "prz-egląd wczo:aiszy liczył 
!02 ochotni!•.ów, w tem 69 zdolnych. 

Polskie marki pocztowe. 
Z dniem 17-go b. m. unąd 

.J'oczty puścił w obieg ~marki polskie 
pł'zerobione przez odpowiednle na

;druki z projektowanvch swego czasu, 
~-nieprzyłętyoh przez władze nietllieckie, 

,_i-marek miejskich. 

- W1płata lt. pd;eja11tów. 

Dełe11acja minister;um s\arbu wy
płaca należności b. policjantom policji 
niemieckiej. 
' Wczorai otnyrra~i wynlgrodzen1e 
policjanci 6, 8 i 9 r;;:wirów. _ 

- Z „Do me Utho:!źc1hc• .i 
_ ' . • W zorganizowanym przez Wydzia l 
Dobroc~ynno~ci Publ~cznel „Domu dla 
Uchod~ców„, Milsza 51, udziela się co
tłz:ennie opieki i posiłku 250 do 300 
~eńcom i robotniko'm, po'ffracającvm z 
\Austrii i Niemiec. Porady lekarskiej 
udziela dwa razy dx·ennie dr. Osiecki, 
'W ambulatorjum stafo •• azynne dwie 
pielęgniarki Chreśćjańskiej Sakcji Ko
'biet. 
„ W na]bJiźszyrh dniac;h otwarte zo
~tanie „Schronisko dla B-s'itdomnvch ~ 
.tprzy uJ. Karolews'(lej M SJ dla tych, 
'\.. ' órzy po powrocie do Łodzi n.e zmw 
.dują swych rodzin i pozostają chwilowo 
bez dachu nad głową. 
~ Pozatem Wydział Dobroczynności 
..Publicznej wydaje na stacji Łódź#l{a ... 
~~~ka ciepłą strawę przeieztiżaiącym do 
~arszawy je1'icom i robotnikom. 
. Ponlewa~ dowoźenie obiad6w do 
.)>araków kolejowych przy ul. Benedykta 
~est bardzo ·niewygodn~, a w przeciągu 
ldoby przejetdzają pr2ynajmniej cztery 
!E_ociągi jeńców w kierunku Warszawy
~}Vydzlał Dobro<izynnolcl po porozumie· 
;JJiu slę .z .Komitetem Tanich Kuchni, 
'jlrządza stałą kuchrnę, kt6n·, po zawio
jlom:eniu telefonicznem o wyjściu po· 
flqgu ~ Kalisza i ilo-ści powracających 
~ńc:ów, będzie przygotowywała odpo ... 
~lednią ilo.ić porcji cieplej zupy i 
.. ~hleba. 

Przy rozdawnictw.ie obiadów C'?yn ... 
n~ są stałe przedstawicielki Koła aka
demick~_ego pogotow;a wojennego Po
Jek, które urządza stale dy:iury na ata.• 
.pji Łqdt· Kaliska. 
· Panie te toajmują się bardzo gorłi· 
•le niesiczęśłiwyrut ieńcami i robotni
xami jt -poza drłurami. na stacji kolejo
wej, obeimują r..c_{izćr nad domami przy 
przy ć~l. MJsza ~ i l\fro1ewsMej 51. 
, ._, .:itałe r9~dawnictwo posiłku na sta
cJf Kaliskie} ro_zpoczną się od środy 
4lnia 27 b. n1." 

- Ko trola ulepów. 

OnQgćaj o.d 19 do 12 w południe mi
Jieju:cl ~r21~p~ad~li kontrolę sklepów i 
1aid~dów \\! c!h_t przekon1nia się, czy 
JrZe$tr:t.:.•g.am~ jest f(Ji icrządzenłe naczel„ 
•łka milicji o zarnyi!ałłiu skiepów w uie
'dzie-Ję od \O do 12 przed południem i w in· 
ne dni świąteczn~. „ 

- l'ł~pad bandJicki. 

' \yczo-ra~ o ~odi .. 8% przed p-0tudniem 
01 uhcy Po1udmowe:i M i ·~ dokoaano na
Oł.~ śir1iaiego napadu bandyckiego w mJe
s.-:i-:łrnfu Szmula EHi Re pa porta. Do R, 
:-4'1-;w~yło . 5 bandytów, aąda}ąc wydania 
~;n ł!.tJ<i)WkJ. 

'ji3d~n z napastników miał na głowie 
,za p "~ żołnierza rosyjskiego. 

u;i tJ\i Y~'!i zrabowali 12,000 rb. 6 DOO 
.ko--11 i ~oo rb. bonami. U~iekając, na- · 
i " • !:i.cy r·...,n1zie!iłi się na dwie pinti~. 2 
• ć :.: ,o ~: l ::ą Wscliodcią, a 3 na Połud· 
;· w 1 i Piotdt1Jwską. Bandyci, ueieltaji\C 
r !. : t:zd w powiełrze. 

.:... '.i,qp & Jll1~stników uhto na ;ili
tI ?.r~i;t:~ine;: iert oo Ci!\tko ranny. 

_Z teatru. 
--=< :=:::;.. 

W ubiegłym tyg(,dniu mieliśmy a1; 
dwi" pr~ mi "rv w teatrze Polskim: w czwar
tek ko1,.,e dję Oskara Wilda ĄldealnJ7 mąż•, 
a w s r. bot~ sztukę w 3-ch aktach O. Le· 
rr " X i L. C,- m:J]Pa rod tyt. .Altacja•. 
O ile ak~ja premir ry czwartkowej kulała, 
ZF' wzo-J ,,, du n'I t:::moo gry, to akcja w 
wA! .::c··„, mimo wielkiej ilości biorących 
w ni~• :.i d ział osób, toczyła się gładko 
i "Z'i~ '·~ ta zagrana była na ogół biorąc 
dobrze. A keja „Alzac·i" odbywa się w ostat
nich tv--o-inia.ch pr:i:ed wyouchem wojny 
pows„~ci..n~;· 

\\7!,.tz;mY na scenie ścieranie się 
chnch ·~'l':htów, dwuch światopoglądów: 
frarict<('kiPgo i ni~miecklego. 

Ps„che francuską uosabia pan! Jeanne 
D'orbey. jej syn i służba do~owa, zaś 
r~s1ta działających osób, to i,temcy na 
kre!:ach swego • Vetedandu", hołdujący 
nawf'i w żvciU codziem1em domowem sy
stP.mnwi policyjnemu, systemowi szp-:-
gow<1clemu. -

Prv•suw3 ią sie · na scenie lmmicznie 
z;ir··sowane lVPY niemieckiego profesora, 
oficera rezerwy Kellera i t.p., którzy wno
szą r111~0 ożywienia na scenę. 

S 'tuka ta· doskonale się nadaje na 
popołudniowe przedstawienia, i winna 
przez wiele tygodni nie schodzić z rep~r· 
tuaru. Prawie cały zespół teatru Polk1e· 
~o przewi"a się na scenie, stwarzaiąc 
przeważnie ł\·py udatne. 

Najważniejsze role w „Alzacji" spo
czvwafą w ręku kobiet. Typ gorące-i pa
trłotld francuskiej w szlachetnym ylu 
st-..orzyła p. Helena Arkawinówna; drugi 
tvp szlachetnego dziewczęcia to Zuzia 
Honneck, bardzo ładnie i wdzięi:znie krę
owana przez p. Zofję Szreniawę, Mniej 
wdzi · czne role spoczęły w ręku p. Mili 
Sokal ;Jdej i p. Wacińskiej, które miały 
jednak dobre momenty w swej grze. . 

Z rnętc2y.m stworzyli pełne kreacje 
pp.: Karol B~nda. L. Wiśniewski, p. Pi~ 
larsld, M. Piotrowski i Tartakowicz. 

Rdyserja, jak również i wystawa b. 
staranna. 

J. Or. 

Wiet Pol~kiego Klubu Mieuuań~kieuo. 
W niedzielę, o godz. 12 w pot. w prze

pełnionej Sali Koncertowef przy u I. Dziel
nej 18 odbył się wiec or~a11izacyjny Pol· 
skiego Klubu Mit:'szczańskiego w Ło1zi. 

Po zagajeniu P'zez radnego p. Teo
dora Szybiłło, na przewodniczącego obrad 
powołano mec. Jasieńskiego, który ze swej 
strony zaprosił na as~sorów p.p.: Jungow
skiego. Szymańskiego, Tomaszewskiego, 
Włodarskiego, Fel. Wężyka i Smarzyń
skiego, pióro trzymał p. Wiśniewski. 

Zabierali glo> ·następujący mówcy: 
rzemieślnik z Warszawy, Al. Oromko, o 
stosunkach rzemieślniczych w chwili ob-e· 
cnej, mec. Pniewski, takte z Warszawy, 
delegat polskiego klubu mi.:1szczańskiego 
w stolicy, streszczając historję mieszczań
stwa; oraz w imieniu komisji organizują· 
cej klubu łódzkiego radny S'zybiłło, wska· 
zujące w gorących słowach na potrzeb~ 
zrzeszenJa się stanu mieszczańskiego. Ze
brani wywody mówców witali gorącym 
oddźwiękiem, J)tiy:zem zabierali głos w 
kwestizch programowych, adw. Jasieński i 
kilku innych. Jeden z przygodnych mów
cow, n a w i ą z u j ł.\ cy do . międzynarodo
wych haseł dyktatury proletarjatu nie mógł 
kontynuować p zemówień1 z powodu ha
łacu na sal!. 

łZebrani po wysluchaniu mówców, 
uchwalił! jednogłośme następującą dekla· 
racj~ polltyciną polskiego !clubu miesz· 
czańskiegot W obecnej przełomowe! cbwf„ 
li w której wszystkie odłamy myśli poli
tycznej polskieJ uznały program realny 
z1ednocze11ia ziem polskich z własnem 
wybrzeżem morsklem w jeden nlezalefoy 
orgafłizm państwowy, polski klub miesz
cza1'cski u waia. za konieczne wypowiedze
nia co następu'<.': 

1) Dla ustalenia zasad organizacyjnych 
demokratycznego a !rwotnego i silnego 
państ~~ polskiego powinpa być jaknaj· 
szybc!eJ Z"';~aną konstytuanta, odzwier· 
ciadlaj"ca \stotne interesy narodowe i pia
wdziwą myśl polityczną pobką. 2) Po
pieramy tworzenie '111oiska_, żądamy, aby 
rząd domagał :się dla f>.J lski głosu równo
rządnego na ~ngresie w1ędzynarodowym, 
aby żądał un ~~wat.nlenfa dokonanych na 
Rzeczpospoiit<!? polski~i zbrodui rozbioru, 
oraz ~e ·tytncii pr>:edrozbiorowego państwa. 
polskiego, wraz z dziela1c.rn1i odwie<:znie 
polsklemi, gdzie większość p,:tf1stwa, odpo
wiednio w myśl współczesnych zasad wol
nościowych i fode_racy Jnych zreorganizo-
' ·· ~ ~.hv ż.łda !· z1d· . ć i t „.;· n ....... ~ a ~a 

Ł O D Z. R A 

! krzywdy, zmidzone rozbiorem Polski, za 
niszczyclelską eksploatację ziem naszych, 
w ciągu około półto(a wieku, za spusto• 
szenie dzielnic naszych oraz poniewiera
nie lu dnuś<;i naszej podczas toczącej się 
wojny. 

3. Wreszcie łbmngamy się, 11by rząd 
jnku ~ rychlej n a wi~zał łącznoś ć z pnad• 
etawicielami pańr;:tw k'lalioyjuych. Wzy· 
warny równocześnie apołoczeństwo polskie 
do lrnrnoścl JHU'lldowej, łącznego działania 
orsz do skła rlanla wszelkich cf:ar na oltaua 
.zmartwychwst1:JJfłcej oj1Jzyzny. 

Wreszcie przyj~to rezoluoj~ treści na
etępującej : 

• Na Eebren'n orJe11nizacyfnem Polskiego 
Klubu mleszcze.ńllkie11;0 w mieście Ło.1zi 
obywatelki i obywatele m1eszozr.nie, UZ1111jq,c 

potr1eby ściślejsz„go 11rz<>sienia się w 
polskim klubie miee?:crnńskim, do takowego 
Jlr~ystępuią, wyRłuobawszv 1urnzególowego 
okreelenla zadHnia i celów JJałoźonego 
Klubu· miAsta !iltole 'inego Warszawy, łl.}czą 
się li nim i uchw!~łaia: ' 

.J. s ... 1ój ścisły· kontakt, jl\ko filja, 
rządz11Clł się autonemicznie, stojąca je-dnak 
na platformie wspólnych dą~ań mie~zozań ... 
it\va całego kraiu; 2. Prosić komisj~ do· 
tychC!l}~ową organizacyin11i o rozs~erzeole 

iej sHada Jjrzez kooptację z pośród pew
nych wari.tw mi~sz<'zańsk r tb, efa 11c iei pracy 
a~ doozasu zw..,łania walnego ztobrania, i 
wyborów Stałej Ra,dy ; 3. S JlidarOEować się 
z jui oprlłcowanym st1tutem polskiego klubu 
mieszczi;ńsk;ego w W11rszawi~ i je;to de
klarację nolitycztu~·. K:imi!ija. organizacyj
na w lirzl-iie 15 9SÓh dokoopt" wała w myśl 
uchwały do swego g rona muzie nllstępu
ją.ee Ol!ohy: mee. J • si„ńskiego I Ii1pióskiego, 
kopca S' lw. JH "' Jil:OWilkiego, pn:cmyslowca 
Szymr.ński eg ,J i prof. Tnmnf!zewskiego. 

T ·14oil tloia pilpołudniu odbył &'.ę rów
nież wiec Qrg,1n·iz„cyjnv Pnl1<kiago K)ubu 
mies1rn3ańskiego w P1thjllni<'aoh w puepe 1

-

nionej eull Domu L ~1dowegd Po zag''\jeniu 
prez obywt1tJa,la miei6c-0wego p. łlfagr-O· 
wicze, sa p·~ew-0dnirzą · ego wiecu iapro· 
ezoou radne!fn Szvb1łk, piór.o trzymał p. 
KQwalski. P zamawia.li ci asmi mówcy 
program wf, t. c h walająe jednobrzmią;ee z 
lód.kim klulrnm uchwały. Udział w nim 
brn.-ły . i 11gło!ito akces do klubu wgóry 
600 osób. 

OLB ~wle r 1>- wykarały stłlnowci:o dąte
nie etanu mic·· zJ a.ńl:!kiego Łodzi i okolicy 
do ostateczn ę~o skonsolidowania się we 
wła1mem opa1 t "~n na zdrowych podstawach, 
stronnictwie poli tl'cznem. 

W kró Cti z olany bE}dzie nnetępn · wiec 
informacyjno dJ.ikU :iyjny klubu mif;!szczań· 
a kiego. 

,;o,__ _ __ _ 

z sqdu. 
Spytna słuiąca. 

Kr6lews\o-Po!s id Sąd Ql,rę$!owy 
rozważał sprawę rn-Ietniej Estery lgiel· 
nik, służącej Henącha Wiązowskiego, 
zamieszkałego pn:y ulicy A1eksandrv;
skiei Ng 15, oskarżonei o kradziet 1300 
rb. i o fałszvwą denunc;ację. 

1(5 wrześn,a r. ub. żona W. zauwa
żyła brak pieni~dzy pod poduszką, gdzie 
zwykle je kładla. 

Na l'azie poszukiwania nie dały 
żadnego rezultatu. Dopiero po uply· 
wie dni kilku pewnej soboty, Więzow ... 
ska, ctworzywszy kredens w kuchni 
znalazła w garnku, owinięte w papier, 
1265 rb. 

Służącej l~elnik wówczas nie było 
w mieszkaniu. 

Igielnik początkowo zeznawafa, iż 
pieniądze są jej własnością, następnie 
doniosła b. policji kryminalnej, iź pie· 
niądze te jej skradl Wiązowski, wresz ... 
cie oznajmiła, iż otrzymala pieniądze 
jako wynagrodzenie za stosunki mi.to„ 
sne z tym ostatnim. 
. Na sądzie Igielnik zeznała, iż pie
niądze znllllazła. 

Świadkowie zeznawali na niekorzyść 
I gielnikówny. 

Sąd saazał ołużącą Es'erę !gie!„ 
nik Jla 5 mies. więzienia do czasuzłoźenia 
300 mk. kaucji, pok~cając takową za„ 
trzymać pod kluczem. 

Rozporządzenie 
dotyczące obowiązku zgłaszania 

chorób zakaźnych w Polsce. 
§ 1 • 

O każriym pr~yp ... oku podejrzanym oraz 
o każdym z11chorov.an u na: błoni~ (dith• 
t;>ria), choler~ (cholera :it1i,;ticn), czerwonk~ 
(dyz.enteria), dr~1.wie~ kurku nagminnl 
(meningiUs cerebrmipillalis epidemica), dur 
. . , mi~tv rfeLris t Xinthematicn), dur po· 
WT•' ''"" lf•1 t1.,..>1~ „,,.ń , . .,.„„<tSl, f;C11aC1„ ;; l"J poło-. 

OsPódeJ.G z szla.chethe!fo 
śazu umożliwia naJ~-Vi~e. 

~koPzystanie ppąou. 

f!:Ową (fotfris puerperaliej, jaglicę (tre.thoma), 
OiM (v .riob), szkurlatyn'.l (scarlatiu), ty• 
fus brzuszny (t1 phus abdom1nBlie), o zgo• 
ach z powodu gruż ' CY płne i i.rtaoi ora1 

kaid m zgonie należy v.awit1domie w cll:}g11· 
24 godzin po otrzymania wiadomośei nlłj 
biiżuą władz~ gminną, cel~m niezw.łoczneg~ 
zawiadomi1mia lekaus pewlat-0wt-go - ~ 
Ł d1i Magistrat Wydział ZdrowotuoM 
l)ublicznej. Z.i.wiadawiać rówsieź naleły 
o pnypadk2oil \'S 1fo1ekhny u Iud.zi, ·t>tal 
o wypa<l łrnch pokąsania pue~ zwiarzęLa 

•mfoiekle lu\J podejrzane o v;ś<' : ok!izn„. O 
k~.ź y111 zgonie I!a 1 eży :&11wiadont1<! niesa• 
lezure od leg:>, żti o chorobie 11marłego jua 
pr~edtem fhrn" &nać, 

W mieJ1.u·owośuia\: h, w ktńrrch odbywa 
się w szkołach n~uka, ueuc11iyoiele obowlą· 
zani są 2aw1adomió inspelttQra szkolnego 
o kaidym przypad 11 cho roby imk źnei, j~kl 
zaj dzia wśród personelu n11ne:i;ycieiBkieg9 
lub młodzieży szkolnaj, 

§ 2. 
Obowiązek· zaw1i!domienia ciq~y: 
1. N 111karz11 wezwanym do choregq 
2. Na f•. l zflrze wezwanym do choreg~ 
3. N ii głow!s radziny (ojcieu, mat{ 

h i. t. p.), 
4. Ea ua ka;.idaj Qeo"lie ~8jmnjl}cej si4 

aawo<lowo pie l ęguir.rl'ltwem, 
ó. Ne coobie, w kt0rej ci fszke.niu lub 

p<Jmkszc:rnniu wyd ,1rzył sf.;i pray• 
pac.lek z.adnbniQOia !ub ó:nierci, 

6. Na osobie 11twierd1Jahcej ea.jścle. 
Obowiąwk znwiadomien 1a o zat'boro~ 

waniu ciąży na każtl rj z OEÓb należąoycb 
do btezorji 2, 81 ,t, 5. 6 o tyło o ile któ' 
należący do wyżs'1,łlj i:.a~egorji uie był obo' 
wią1an.1 tego uozy.n!ć, ~ 

§ 3. 
(\c„wi~iek zaw;aaam·a'lia o 1nchoro• 

waniach z~~~.;· i 1yeh o·a.I') o kddym zgonie 
Eacho•~z1creh w szpit !ach put,l eŻnych luh 
pryw atnyd1, w sa natorjacli, llłc:ouioach lab 
t\ m podobnych zalo;fa,,ach, w priy•ułkach 

• p• bżniezycb o rai w więzieniach i vr za· 
kbdacll karnych oi~zy na zarządzającym 
lub na osobie, luó,·ej OZ}' llUcś\} ta zo1tah 
ro wierzuo a. 

§ 4. 
Zawiadomienie wo~ być piśmienna lu\ 

ustne, 
§ 5. 

Ulee:nie karze gr„ywny rd 24-750 mir_ 
•:ea: !$ 

Dnia 24 listopada w Sali Johna. w Chojnach, 
odbył się wlec z uJział~m robotników, i:fcsz zan 
I okolicznych włościan. Przemawiali przedstawiciela 
Zjednoczenia Narodowego: prof. A, Gocrne i rob<'t• 
nicy pp. Marciniak I Brzcziń'iki orai poszczcgó'n( 
osoby z pośród pttblicznoścl. Jcdnogł~śnie przyjętCI 
następującą rezolucję, donrn„ ając się i<mluzczenla 
jej w orgimach prasy miejscowej: 

~Zebrnni w dniu 24 Hstop;ida r. b. na wiecq 
w sali Johna w liczb1e COO - włoś lanrc, robotni• 
cy i mieszczanie w zrozumieniu doniosłości chwili, 
wymagającej skupienla wszystkich st~nów w pracy 
nad odbudową zmartwych w, t a jącej oj~z1 zny, żądająt 

1. Nlezwłoczne :;o powoianla Rządu Narado. 
wego. reprezrn!ującego wszystkie warstwy Narodt 
i wszystkie dzielnice Zje.lnoc;:onej Polski. 

2. Zwołania w możliwie szybkim terminie 
eejmu ustawudawctego a zasadzie !).clo przymiot• 
nikowych, bez rótnicy plci, wyborów. 

3. Natychmlasto .vego nawiązanJa stosunków1 

ze zwycięskimi ludami koalicji I Stanów Zjedn. A. 1' 
4. Bezwzglę !ncj wa ki z „bolszewizmem 

i wszelkieml jego objawami; 
oraz pro1.c~ tują prze•' iwko: 
1. Gabinetowi p. Moraczewskiego, Jako parc 

tyjnemu i lo!<alnemu. 
2. R.adom Robłltniczym, samozwańczo uzmpu• 

jącym sobie prawa przedsfawicielstwa warstw ro• 
botniczych, lli szer ącym zamęt w kraju, 1.1.r;kanym 
wojną l okupacją.• 

Prezydjum wiecu 
(-) Aleksa11der J~drzejew$/At 
(-) MarcznJJskl, , 
(-) Wiśniewski, 
(-) Muszyński.. 

'I „, •llt' 



SKARB 
·zasobny- to w chwili obeenej cala sila Pnństwa· Polskiego. Od teg·o zależy nasza przyszłość, lad i porządek w kraju. 

OJCZYZNA wzywa Was!-

'ab nreai'tu nie mniej tygndilfa, ktil nie 
!wypełni ciąii~rtl•;o r.a n'm, n..l mocv ll!Tiia,
'H;i.1.;1 prz„r·huw, CJb~\ł'llFku ,aw;adomisnia, 
~ob od\\ iec:.111 je lO:tl\d 24 iro.t3inuy 1ermio 
jicl!!\C o ł 1.auu otrzymania prze~eń wiado· 
moś i (I !'.<tdior?wa.nlu ]IJb lg''lilie. 

O<l ...,yro~u .Nacz»lnika O r 'g:u orzeka· 
u..&lj<I o wyBokośd i.ary aieJUa apelacji. 

. § 6. 
Rtiporsadsanie " ni•iłle wciodzl w 

Jycie 11 d1wiJ.ą. ~gło1mrnia go. 

p ŻY 

b u 
nauczycielka ludowa, 

s 

' I 
Kc-m•11arz_ Rn\liU Lek:łrlł powiat,..,~y 

pitdp. Snln~·kl. podp. Dr. St. Skalski. 

........ ~. . I 

skończyła krótkie życie dnia 25 b. m. o godz. 6 i pól wiecz., przeżywszy za
ledwie 22 lata . 

Ro~ntnirJ tirmy R~yera 
1 

Wyprowadzenie drogich nam zwlok nastąpi dziś, 26 listopada, o godz. 2-ej 
· po pol. z domu żałoby przy ul. Konstantynowskiej 7, o czem zawiudnmiają :vo.., 

zostali w nieutulonym żalu i zrospaczeni. · 
L " rkua en. 

Poda'tmy do wiadomości, źe wszyscy 
robotnicy, ~ tórzy odnieill jakiekolwie · u:z
koct1erua ci~lesne, to je~t przez .Unfal• 

Rodzice, brat i ciotka. 

• winni ~i, ~Ja..1a4 1~ swojemi pretens1ami 
na . ieję ! · otidt.~lri 3, dr.ie mnją być 
1h1~ :ne kh ~ąrJania uw1gl dnlone, w prze
dwm·m n:i:ie spr3wa ta będzi9 kierow:ma 
clo MiDistra Spraw Zewn~trznych. 

Ofiary, 
RI• S~ttrb ll~r d!l1iWY 

złotone w Ad1n." „Oaztty Łódzkiej". 

Dla naunni li: 
1) Program DGg • !'ne~ hlsfsr~czn:cb, 
2) Progrum geogrnUI dla ukrood

działowej szkoły ludowej 
nabyt można w admini~r •• a. Ł.• D'"leii;aci: 

P. Falkowski Heruyk składa 8 złctycb 
srebraą monet,. 

J. Poml./islei, Nawrot l·a 4 p. 
Hampel, 

a Kroplę Mleka :s=:.=::g;T:;:;;==:=z~ c 

Przedworskl. 
Piotr Cl.eiielsli, ul. Suwalska 22, skła

da 5 marek 

. Resztki Cegi lniana 4~ :g~~: C~~o hni1j n. c.zw. 
Ma.rn zus2czyt zawiadomić mo ą Stano~ ną Klljentelę, te sUad 

r.:ói ró;:nyc.h •ESZTE.łt na męskie i damskie ubrania, na palta 
i f\1 1.ot11ci1y, bak)wyr.h i t~obn»' Io.varów, 11 także tr-,kołaży, 

• L.~.\a1\th, ł~ i nu fartu~by, chuste'{ i innych towućw, I< tóry przez 
• 9 111iit>i!.Ą' i)ył z&Illicllir.,"łY, J.:st ane'11łu OZ:Jrnny. Cnglelniana 43, w 
pod·~·órz , 4 dom l.>d PiotrkOW!1 ,iej. U.,;aa9a 1 Cen~ słslłe 

Dziś pren1jernl I 
1 

ł>l~1ws1y obru am«ykAft~ia; ssrji i 
• Wortd• lłlS/l~ I 

\V!>f.uWy dr1 ai am-trykański 
w 5 c ric:acłi, 

,__, __________________ __ 

I LBU Y MÓ 

~ ,,P .woryt" 
f:.a 66&•• je ienn:r i 

z.I owy 

obfity Vt')'bćr mód, !ietk 
1~j1>-0«tsiych modeli. 

Pr'y pi11'80&y form 11 Fawo-
ą rvt"' osoby ul~ zm1iące zu

puttie kroju mogą przy
-...: abranla, spotrze

t;owu · j ~knaj miej mater
ja:iti.. r,Yvnlti 1nos1one już 

iff~ moloa przerabiać, 
iu:ytk""·~jąc eelowo r.~-

mai-te reutki, 
• Sprz~dajt:: 

.Błttn dzl ettnikfi. 
I• „Zi-·-~ ój • Pfi:$!jC; 

Kłfęg. „ CzytaJ 

·przedaż 

garderoby 
po m otEwle tanich cenach. 

•Ił• dame!de 
od. mk. 150.- do 450.-

Ptuuewe p•łta 
ostatni ft\son mk. 6SO.-

okazja 

9witry w&łnlana mk. 75.

Sportowe gan••it1.1ry 
mk. WO.-

Sz111eOhel I Rosner, 

Łód1:, Fiotrkowsk3 100. 

pólti:,Się nie p~zckonacie, ze n.ajłaiusae 
sprzedije t7Ako przy ulky 

Dzłeln2J 3ł m. 1~ ~~p~i~0:~> 
po n.:lstępujqch cenach: 

Parchany i flanele - od rn. 11.75, 
<.:;:ajfl ró.tne - - od rn. H?.50, 
J\<,1etkt r&tne - - od m. 24.50, 
Na. ' alki - - - od m. 16.eo, 
Na bluzki - - - od m. 20.00, 
Switry damskie - od m. 60.00. 

Cenv st,ie. 

ł\IT O~IENi~Y 
(poko:ttowy) po1eca 

I 

f'eer isszorzędna 

Pra.co.wnia o bu wi a 
P· f. 

Lewandowski Sobole{l}Ski 
ul. Cegieh·•i na N! 24, 

wykonywa wszelkie roboty so1idn~e poJług najn Jwszych fasonów, 
ceny zniżone 

Dr. medycyny 

JAN HERTZ 

Lnmpki ki~~zcnuocue 
dal~ko świecące 

:SA •rE J:=ł...J'E 
śt,idc· i d~bre 

A Q E R Piotrkowska 146, 
rój:? E wangełickiej. 

------------------------
Pierwsza łódzka. parowa 

f aru:arnia D~miuna 
\Viłh!lma Szt..maiimJ w t.c;dzi 

b. as71tanł orof. Herffa w Bazylc}sklej 
U'liwersy\.atskiej kohie~ej klinice i b. głów· 
ny ordynator w sanatorjum dla płucnych 

chorych w Jeklc. 
Chor0by ka.błece, płttc, Perca I akuszerja • 

Widzewska BQ 18;0 c1 u-1 1 4-'· 

O"'Jgina}na Chińska W Cenie farł;J'fe Witeln.iego rod;:~fn ,a..ro;;r·'.l~, oraa 
led'\•i"'ie, ł.'<;tl«llll :\'. p1,~fl'.l-t, ~-to;,.n,' F•Zęo 

fik, 44, 50, 60 za funt dOSbC d'i}j pn;yj llll<! ~ f>ÓW~~t 'W„ .,:"'4\'0 ro
d~:ljtt re«" hi I"' fi'lt u~v 8~'ł j a ~rn:.iro

w tkJ;:pie firmy L. Gliick i S-ka wania. p!tc)aln +.u-..-fo !lla
1

f :tdf'\ 

1 skunk&y, s~;c ~. m · )\ lu1:tic'!'a~lcie bob. 
Piotrkowska 98. . ry I t. d. l:>u;;r. w L"'łl tk t:i ... „c d-:> sta-

lnu ~wego ~J•Lt7, El&)l»-.-2l'j n:.etcdy, 

------------ Ce.ny /'<łj"'tę~ 

Dr. L. Prybulski I Jloluba ni· nm:.#ii[bl·nnn Luto~~:t:~jJf; Sę(;
1

~lJd~diZH) 
choroby skórne, włosów, we- t ~ J I\ ~ ~ a ~yu -·-

Speoja!l~ta 

nerja i niemoc płciowa. udziela wykształcony niemiec. 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowsltiej Oferty ood „Niemiec• w Adm. 

Przyjmuje od 9 - !ł J 4 - S. Panie 5- „ 0azety Łód~kiej. • 
Ogłoszenia łirobn2. 

BezpłatnaP 00 
[)I.:.( 

03"c:'1"';;ai. 
"' !UIUCLY si'i «:,;ż„ I sam 

1 Dr. S. -Lewkowicz 
' r 

łatwo prę.1ktJ, gruntewnle Ila s„moacikach. 

I 
R~ussnern P? 11. ug'clsk1.1, fra°' unli11, ni~ 
m:ccku, rosyisku. Adr~:-i autora Złota ( 

choroby . akórne, weneryczne I 
i niemoc płciowa, 

Kon tantwno · a "ł Ng 12. j 
MUZYKA I SCfftA 

• War~1awa. Ce!\r.lk be1pl;;hie. 

. bzyjnc od 8·mlu mart.k, poleca Br1Jno 

r 
t. dornscych, gła !oe l ran- ' 

~ I 
Cza pe "'Zkf. \\-d1„~ve dld -.Ll~Cl , 

BID SZKOLE~ I R stilberg. l JQtrkow:>ka 103. ·Dla handlu.. 
:ącyct. u~tę !:tw " Pn:v'mujet 

Panów b Panie 
od 9-1 i 6-8. n od godz. 5-6. jako czynniki wvchowawcze Korea~etytor .vu 11atuy _p~tr~cb:.i 

.li I ł" · do ucznia I V kl. 
T 
T 

woli i fantazji ;: (łaetr..a i n18Lematyka) Widzewska lA 
przez m. 8 ,,,; 5 J, 

Lekarz-Dentysta fi. I:\. m I'·'·/:'.' R fi P1a·11' r.a ~o;krn p11llWSZuf1.t)1..llC ~· 
W Ll Ll \. 1 :.b sprzcdall!a. uL Szkolna 3j 

nauc:zydela nauk społecznyc:h H LEWITA FUKS m_.!ll-llp!ę(-rn. _ 

• • I w P~~~ł:::ri~~~~;~ch t'OKOI ~~~~b.1~~··.~1tnw'F!~~~1[Dl. 
Choroby zębów i jamy ustnej. w ~;c~~;~h~u· Przysposabiam du mi;-µ 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 4-7. ,,._ • wstępnti 1 l·szej). Oferty w kl~s~ <Ó. t 
PIOTRKOWSKA 50. Do nabycia w adminlstratjl -"o""!d_._A.~B!!"".·------------=-„ _ Oatety Łódzkiej, ul. Przejazd 8, J"IJarina Pietrt:1K, ul. L1poi1a ob, ,;i;u1.1.1a 

LEKARbDENTY~TA w księgarni .czytaJ",P1otrkow- __J.:;.:,._te wę·'o,\11 ====--..,-

a ku Nu baum 
ska ~·~z~.~tsł'ęr~~J=~dui~aoowi· K"~~t~,°„t~a ~:u.st);{rr;o~.10, zguuu .1.art\ 

..a. Cena 60 fen. egz. w Łodzi. B. 
~ ul. Piotrko t>·ska 
;~~· I 

- :IGP?ACY E ~GIEL, 
Piotrkowska 175. -, Godz. 

r s- s owa I' L~ n Pry ret, t.1,,uuL. "p;stport, ~~ 
Piotrkowska 69. t1 JJZgubioiio „111ą:ocz.-ę leg1tymL.c.yJ ą tó'il; 
przyjęć: od 10-1 i 4-7. Li.= ______ . _____ .....1 d.a 6 01ób, li.& imię Wiktora Kunbl• 

r. .... :: -

;'"'!' ~~O.tor i ~yd~w~a Jan. Grod~ 


